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Do Sądu ókręghwego w Krakowie do L. Pr. 
IV. 17/23—3 Sąd apelacyjny w Kralowie po­
wziął w sprawie konfiskaty Nr 7.. perjody- 
rznugo czasopisma: „Lud katolicki14 z daty 
Kraków dnia 25 lutego 1921 z owodu zaża­
lenia prokuratora okręgowego przeciwko u- 
chwale Sądu okręgowego karnego w Krako­
wie i dnia 23 lutego 1923 Pr. ELI. 17/23—ó 
mocą któroj odmówiono wnioskowi tegoż Pro­
kuratora okręgowego w Krakowie, aoy orze­
czono, że, oenowp zamieszczonego we wupom- 
nianem czasopiśmie na stronicy 5-tej aitykułu 
pod napisem: „A  myśmy tego nie wiedzieli?!44 
zawiera w ustępie rozpoczynający ul się od wy­
razów: „Żydzi przywykli liczyć na to“ , a koń­
czącym się wyrazami: „a pxzedcwszystki«m go- 
sp odarcaego" znamiona przedmiotowej istoty 
występku z § 302 u. k., ze z tego powodu 
zarządzona przei. Prokuratora ok-ęgowego 
w  Krakowie Lonnskata rzeczonego numeru 
wspomnianego czasopisma zostaje zatwierdzo­
ną; a całv zabrany nakład ’ tegc-z czasopisma

WMiien być zniszczonym wreszcie, że się zaka­
zuje dalszego rozszerzania inkryminowanego 
ustępu wspomnianego artykuł . po wysłuchaniu 
zdania Prokuratora apelacyjnego następującą 
uchwały

Uwzględniając zażalenia zmienia się zacz> 
pioną uchwalę w ten sposób, iż się orzeka:

a) te osnowa zamieszczonego w Nunmrze 7 
periodycznego czasopisma „Lud katolicki44 ua 
stronicy 5-tej artykułu pod napisem „A  myśmy 
tego nie wiedzieli?!14 zawiera w ustępie roz­
poczynającym się od wyrazów: „żydzi przy- 
wyld: liczyć na to‘4, a kończącym się wyrazami 
„a przedewszystkiem gospodarczego14, znamio­
na przedmiotowej istoty występku z § 302 u. k.;

b) Ż6 z tego powodu zarządzona przez Pro­
kuratora okręgowego w Kralowie konfiskata 
wspomnianego numeru rzeczonego czasopisma 
zstaje zatwierdzoną, a cały zapiany nakład te­
goż czasopisma winien być zniszczonym —  
wreszcie

c) że się zakazuje daiszego rozszerzania in­
kryminowanego ustępu wspomnianego artyku­
łu, a zakaz ten winier być w formie przepisa­

nej w najbliższym numerz3 w mowie Lecącego 
czasopisma ogłoszonym.

A lb o w ie m  
w inkryminowanym artykule nr. 7, ozasopisma 
„Lud katolicki44 autor wzywa mieszkańców 
Państwa, dołączenia się w nieprzyjazne sobie 
stronnictwa, a w szczególności nawołuje kar.o- 
lików do ostrej walki z żydami, których nazy 
wa pasożytami bezrengijnymi i hozm oralnym1 
oraz wrogami narodowości polskiej.

Ponadto autor nawołuje katolików do wr- 
parcia żydów ze wszystkich dziedzin życia spo- 
łeoznego i zerwania- z nimi wszystkich sto&un 
ków, a więc do wrugicb przeciwko Snn kro­
ków.

Wobec tpgo mieszczą się w artykule inkry­
minowanym niewątpliwie znamiona występku 
z § 302 u k.

Należało się więc do zażalenia Prokuratora 
okręgowego przychylić, zaczepioną, uchwałę jak 
powyżej zmienić.

Kraków dnia 28 lutego 1923.
Sąd apelacyjny Senat I.- Wolt.r mp

Nie miniemy się z prawda, jeżeli stwierdzi­
my, że bardzo krytyczny stan naszego pań­
stwa, spowodowany został nie tylno ogólnym 
zamieszaniem politycznem i gospudarczent 
Europy, jako następstwami światowej wojny, 
ale p-zod&wszj stkiem naszą własną, polityką, 
wewnętrzną. Dowodem tego może tyć , poza 
tern, co o własnych sprawach wiemy, także 
sąsiadując*, z nami o miedzę, Czechosłowa­
cja. Wprawuzie państwo to analazło się 
w  craruEkach beziwątpieaiia pomyślniejszych, 
niż nasze (nie miało wyniszczonego wojną 
kraju i dwuletniej uciążliwej wojny) miało 
jednak do zwalczenia baraze poważn 9 1 gro­
źne trudność1, a to z powodu nieporównanie 
wyższego, niż u nas procentu, t. z. mni&jszo- 
ici ..asrodcwyicłi, które łatwo rozsadzić mogły 
budujące się państwo. Mimo to widzimy, że 
bądz, jak bądź Czechosłowacja przez celową 
politykę, wzorową ayplomację i konsekwen­
tna gospodarkę, stała sie skonsolidowacem 
państwem, bardzo wpływu wem za granicą. 
Jestto sukces bezwątpiemia wielki i godny 
zazdrości.

Jakiemu czynnikowi zawdzięcza Czecho­
słowacja te świetne wyniki? Oto tem, że spo­
łeczeństwo czeskie, chociaż podobnie, jak u 
nas, dzieli się na klasy i stronnictwa, w  dą­
żeniach politycznych kierowało się przede- 
wgzystkiem myślą państwową. Całe społe­
czeństwo zdawało sobie jasno z tego sprawę, 
że pr>.edowszyśtkieni musi państwo swoje

postawić na nogi, zabezpieczyć i ugruntować, 
a wszystko Inne odłożyć na- później, gdy ta 
najważniejsza sprawa będzie należycie za ­
łatwiona. I  dzisiaj Czesi z zadowoleniem mo­
gą oglądać owoce tej mądrej zasady poli 
tyki wewnętrznej, swego patrjołyzmu i zmy­
słu państwowości.

A u nas? U nas polityka wewnętrzna, rky 
lityka społeczeństwa polskiego, wręcz od­
miennymi kieruje się zasadami Gdy bowiem 
biiże, przypatrzymy się nauzym stronni­
ctwom. np. ludowym, to zobaczymy, że cho­
ciaż każde z nich wywiesza na swym sztan­
darze hasła silnego państwa i solnego rządu, 
to jeonuk działalnością swoją zdaje się zmie­
rzać do tego, aby te hasła nigdy się uraeczy- 
w istnieć nie dały. 'W lęk&zośei sitrormictw bo 
wiem wydaje się, że dopiero wtedy nastanie 
sposobna chwila dla solidnego programu 
państwowego i silnego rządu, że dopie­
ro wtedy można Dędzie pomyśleć o moc­
nym i trwałym fundamencie większości naro 
dowej w  Sejmie, gdy usucjunkowanie wpły­
wów partyjnych odpowie ich ambitnym za­
miarom. I  dopóki to się. nie ziści, zawieranie 
kompromisów w imię wspólnego programu 
państwowego, uważają za coś przedwczesne­
go i nierealnego. Wyczekując na tę chwilę, 
obojętnie patrzą, jak państwo coraz hardziej 
zbliża się do raioy i pociąga za sobą całe spo­
łeczeństwo.

Gdyby większość naszych stronnictw po-

nadała wyrobiony zmysł państwowy i zda­
wała sobie sprawę, że po to pizedowsŁyst- 
klem siedzi w Sejmie, aby ratować i wzma­
cniać państwo, a dopiero iia utrwalonych 
podwalinach państwowych przeprowadzać 
swojo partyjne programy, bylibyśmy już da 
wno na drodze io  uzdrowienia wszystkich 
naszych choro b i niedomagań, bo wszystkie 
dane mamy ku temu, abyśmy się stali pań­
stwem potężnem. Ale na to trzeba, aby spo­
łeczeństwo nasze i stronnictwa składające si*> 
na Sejm prowadziły politykę nie tylko kia&o- 
wo-partyjną, ale także państwową. Jeżeli je­
dnak brak polityki państwowej i zrozumienie 
dla racji stanu nadal także pozostanie na­
szym pierworodnym grzechem narodowym, 
w  takim razie żadne choćby najlepsze zamia­
ry, usiłowania poszczególnych ministrów, lub 
rządu nie wid© pomogą, b.c przy obecnej ni©- 
skonsolidowanej większości rząd i ministro­
wie czują się jak na lodzie, który lada chwila 
pod nim może się załamać. Że tak u nas jest, 
dość wspomnieć na lusy naszego najlepszego 
rządu, jak" wogóle mieliśmy. Był to rząd: 
Ponikowski, Michalski, Skirmunt, I zdawało 
oię, że już w Polsce zacznie się lepiej dziać, 
bo i marka zaczęła się ustalać i za gramcą 
laczęliśmy coś znaczyć. Ale co się dzieje? 
W  chwili, gdy rząd ten mogl się pochwalić 
p uważny mi sukcesami, niezadowolenie jedno- 
tld, wprawdzie najwyższej piastującej urząd, 

ale w każdym razie jednostki, wystarczyło 
na to, by spowodować jego upadek i przesi­
lenie, które ostatecznie popchnęło nas na 
drogę wiodącą, prosto do ruiny. A  stało się 
to w  oczach i bietnjm współudziale Sej.? i
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polskiego najwyższego stróża praworządno- 
ścil

Ob&cny rząd, -wierzymy w to, chce raJkże 
coś dobrego rdziałać, ale pozbawiony poli­
tycznej podstawy w Sejmie, prawdopodobnie 
skończy na dobrych chęciach, Lub conajwy 
tej części owy cn reformach Tymczasem po­
słowie i stronnictwa, główni winowajcy tego 
stanu, od społeczeństwa na wiecach będą 
otrzymywać wotum zaufania za wierno pilno­
wanie interesów k la sowy od! Ozy to me arcy- 
bolesna iron ja?

Coś podobnego jest możliwem tylko n nas 
i c niczem innem nie świadczy, jak o braku 
wyrobienia politycznego w  naszem społe- 
jzeństwie. Bo gdyby się to stało na Zaoao- 
dzie, w państwach, w  których demokracja 
stoi wysoko, społeczeństwo niezawodnie tak’ 
nacisk: głosem swojej opinjj wywarłoby na 
parlament, że nie pozostałoby mu nic innego, 
jak zmienić 3woje postępowanie, lub rozwią­
zać się i ustąpić miejsca innemu, odpowie- 
dniejszemu. Społeczeństwo nasze jednak jest 
bezradne; ma dobrą wolę i szczery patrio­
tyzm, chciałoby wpłynąć na zmianę tego 
smutnego położonia, ale nie wie, jak się do 
togo zabrać.

Demokracja daje wielkie prawa, aie, aby 
x nich cgół. korzystał, musi wnieć, czyli być 
politycznie wyrou.ouym.

Dorychczcsowa histerj? odrodzonej demo­
kratycznej Polski nie wykazała w dążeniach 
politycznych społeczeństwa cnót demokraty­
cznych, jakie np. widzimy w  Ameryce, łub 
Francji i dlatego dostaliśmy się pod panowa­
nie frazesami operującej demagogji, której 
do^ąd me umieliśmy przeciwstawić prawdzi­
wej polityki. Bo my dotąd demokratycznej 
polityki, czyli towszechnego wyrobienia po­
litycznego, niestety nie mamy. Dlatego w 
p°ństwie naozem dzieją się rzeczy dla wszy­
stkich szkodliwe, a my temu nie umiemy za­
radzić. 1 w Polsce dotąd nie może być do­
brze, dopóki w naszej polityce racja stanu, 
czyli dobro państwa, nie stanie się naczel­
ną zasada Na tę wyżynę podnieść, się musi 
nasze społeczeństwo, aby raz już wyjść z za­
czarowanego koła obłędu klasowo-paicyj- 

nego i nauczyć się patrzeć na sprawy poli­

tyczne z punktu me samej tylko użyteczno­
ści partyjnej, ale także całego państwa.

Sprawy polskie
i zagrań ca.

Sejm obradował nad podatkami. Uchwa­
lono opłaty stemplowe, opierając je o mier­
nik zbożowy, regulowany co kwartał, t. j., 
że cc kwartał będzie się porównywało ceny 
żyta i odpowiednio podnosiło lub zniżało o- 
płatę stemplową. Ważniejsze szczegóły u- 
chwalonej ustawy są: obcokrajowcy, naby­
wający w Polsce nieruchomość opłacać b ę­
dą 6 miljonów (Rząd proponował 1 milion), 
opłata za podanie o zmianę nazwiska wyno­
sić ladzie 1 luiljon (zamiast, 25C.000), za akt 
zezwolenia na zmianę nazwiska 5 miljonów.

Ulgi zaś przyzDaao podaniom w sprawach 
oświatowych, kulturalnych, tudzież rolni­
kom, którzy zwracają się o przydział ziemi.

Podarek spadkowy został zmieniony o 
tyle, że minimum majątku Die podlegające 
opodatkowaniu podniesiono na 12 miljonów 
rnk., o ile chodzi o najbliższych krewnych 
(dzieci lub żonę).
' Kary za zwłokę w  płaceniu podatków 

podniesiono znacznie, bo do 10% miesięCZ-
DW.

Na posiedzeniu sejmowej konrsji rolnej, 
z powodu ataków Piastowców na prezesa 
głównego urzędu ziemskiego p. Ludkiewi­
cz!, tenże oświadczył, że w tych warunkach 
nie móze pracować i opuścił posiedzenie ko­
misji. P. Ludkiewicz podał się ao dym’ sii, 
której prezes Ministrów jednak nie przyjął.

Senat Zadaniem Senatu jest krytyczne 
rozpatrzenie nowych ustaw, co się stało o- 
b&cnio z uchwaloną przez Sejm ustawa o 
Trybunale Senatu. Komisja prawnicza w So­
nacie wygoniła specjalną podkomisję, złożo- 
uą z 4 prawników, która wszechstronnie 
rozpatrzyła nową ustawę i znalazła w niej 
wicie braków i niedokładności.

Wobec poprawek, poczyń, onycn przez 
Sonat, Sejm będz,n musiał jeszcze raz po­
wrócić dc rozpati nenia ustawy o Trybunale 
Stanu.

Poseł polski w Paryżu hr. Zamoyski o- 
trzymał polecenie od Rządu polskiego wy­
stosowania noty do Rady ambasadorów 
w sprawie konieczności uregulowania kwe­
st ji Jaworzyny.

Sprawa granic wschodnich. Ponieważ
akcja dyplomatyczna dotyczącą formalnego 
uznania wschodnich granic Polski, ustało* 
nyeh faktycznie trakt item tyskim i pienia, 
cyuem wileńskim weszła w stadjum końco- 
we, min, spraw zagr Skrzyński udał się dc 
Paryża. Pobyt mm. Skrzyńskiego za grani-i 
cą potrwa praypuszczalnie dwa tygodnie,

Sprawa formalnego uznania wsehodnieB 
granic Polski komplikuje się z powodu sta. 
nowiska Anglji (jak zawsze), która wystę­
puje z złusUzeżeniaini w sprawie „sitauutu 
dla Galicji Wschodniej14 i która bardzo tro. 
szczy się także o prawa Litwy. Rząd an- 
grelski, który ogromnie dba o „prawa mniej­
szości11 w  krajach, obfitującycL w  naftę 
(Mosul, Kaukaz, Galicja Wschodnia) radby, 
zdaje się, naizucić Polsce „statut11 dla Ga 
iieji Wschodniej, któryby pozwolił mieszać 
się Lidze Narodcw, a raczej kommarzowi 
angielskiemu do spraw małopolskich.

Dziwnym zbiegiem okoliczności ambasą. 
doi- rmgiclsid w Paryżu zachorował obecnie 
rak, że konferencja Rady Ambasadorów, 
w sprawie granic polskich musiała być od­
roczona. Chyba jeaaaa p. amoasador nieba­
wem wyzdrowieje?

A le także we Francji sprawa uznania 
granicy rosyjsko-polskiej napotyka na tru­
dności,. bo, mówią, fąozy się z całokształtem 
problemu rosyjskiego.

Ze sytuacja w spra wie granic wym -ga 
największej czujności, dowodzi fakt, że li­
tewski prez. mim Galwanauskas udaje się 
do Paryża, Dobrze więc, że jedzie tam mini­
ster Skrzyński.

Zagłębie Ruhry. Francuzi przekroczyli 
Ren pod Maxau. Po.ty w Karlsruhe i Hauu- 
heim zostały zajęte. Do Dnnnst.-ulm przyby­
ły  2 ba tal jony wojsk francuskich. Francuzi 
zajęli cały szereg dworcow w Palaryuacie.

Niemcy. Kanclerz Cuno wygłosił w p-ir- 
lamencie niemieckim przemówierne. Kan­
clerz wskazał aa jpierw na fakt wtargnięcia 
Francji w dniu 3 b. m. na teren po prawym 
brzegu Renu. następnie zaś mówił o rzeko­
mym terorze, stosowanym przez Francję i 
o cierpieniach ludności Zagłębia Ruhry Na* 
stępnie kanclerz zobrazował rzekome akty 
gwałtów, których dopuścić się mieli Fran­
cuzi w Zagłębiu Ruhry i mówij o olbrzy­
mich kosztacn okupacji wojskowej i oświad­
czył: Gdyby Poincare nie odrzucił naszej 
ręld, którą podawaliśmy już w grudniu, gdy 
chodziło o sprawę odszkodowań, tó dzisiaj 
położenie byłoby inne. Oświadczam pono­
wił ie naszą gotowość biernego oporu we 
walce przeciwko bezprawiu. Z drugiej stro­
ny dochodzą wiadomości, że Niemcy pra­
cują nad nowym pla tern reparacyjnym. Nie-

Sekta  Hcdtwa.
czyli t. zw. Kościół narodowy.

W  ostatnim czasie rozwinęła feekta TIo- 
dura, ożyli tzw. Kościół narodowy w M.a:_o- 
połsce szczególniej agitację gwałtown „  roz­
rzuca po wsiach i miastach swój tygodnik 
„Polska odrodzona11 i różne broszury, sza­
fuje oblicie dolarami —  stąd nazywają ją 
niektórzy „kościołom dolarowym1' —  ns1- 
łuje na wszelaki sposób mącić, wichrzyć 
i ludzi nieuświadomionych bałamucić. Ka­
tolicy jednak, którym dobro Ojczyzny i zba­
wienie swoje i swych bliskich leży na sercu, 
powinni być wobec tej agitacji ostrożni i 
mieć się na baczności. Ponieważ wielu me 
wie, czern jesit ten Kościół narodowy cze­
go on pragnie, albo błedne mają o nim po­
jęcie, podajemy o nim kilka uwag.

Kościół polsko-narouowy powstał w A- 
meryee w  r. 1897, w mieście Scranton 
w Fensylwauji. Bezpośrednim powodem je  
go założenia było to, że Polacy skupi oni 
w tem mieście, nie chcieli wpuścić do swego 
kościoła księdza, którego im naznaczył bi­
skup 0 Tiara. K iedy im kościół odebrane 
przy pomocy władzy świeckiei, utw orzyli 
oni nową parafję, wybudowali nov v ko­
ściół, a proboszczem swym wybrali Ics. 
Franciszka Hodura. Kościół ten zapisali na 
własność parafii polskiej, a nie poddali się 
ogólnemu prawu kościelnemu, istniejącemu 
y  Ameryce, że kościoły i cały majątek ko­

ścielny zapisuje się na własność bisicupów 
djoeezalnych. Głównego jednak powodu 
założenia tego heretyckiego kościoła nale­
ży szukać przedewszystkiom u samego Ho- 
dńra. Hodur był kleryk :em w Semina.jtun 
duch. w Krakowie, za nieposłuszeństwo je­
dnak i dziwactwa został z niego wyrzucony. 
Pojechał wtedy do Ameryki i tam udało mu 
się otrzymać święcenia kapłańskie. Jako 
ksiądz, w  swej pysze, zarozumiałości i wol­
nomyślności marzył o kościele narodowym.

Za przykładem Scrantonu po3zło kilka 
inncch parafji, Hodur zbałamucił kilku in­
nych księży, podobnych do siebie i tak po 
wstał „Kościół11, a raczej kościółek narodo- 
■wy. który się począł^ szumnie zwać „kato­
lickim11 czyli powsz ćhnym. Jogo powstanie 
ułatwiało to, że było w  Ameryce kilku księ­
ży takich, którzy mając tu w Poisce zataigi 
z biskupami, uciekli do Amercki i tam ra­
zem z Hodurem wzięli się do „reformy11 
Kościoła katolickiego. Także paru księży, 
którym w Ameryce groziły kary biskupie, 
schronili się w kościele Hodura. Między A- 
"ostołnmi był niestety ieden Judasz, mię­
dzy kapłanami tez się trafiają księża 
źli, upadli, którym się noga powinno. Ja­
kich przeważnie księży ujmdłych, którzy na 
skutek swych przewinień mieli zataigi z bi­
skupami czy w Po1 sce, czy w Ameryce, ma, 
Hodur wr swym kościele. Każdy dobry kato­
lik najlepiej to osądzi, czy tacy właśnie 
księża i sam Hodur, wyrzucony ze Semi- 
narjum duch. za nieposłuszeństwo i dziwa­

ctwa, mogą wiarę poprawiać i Kościół kat. 
reformować. Reioanę powinni oni zacząć od 
siebie.

W  r. 1901 wprowadził Hodur język pol­
ski do liturgji, czert zjednał sobie sympatję 
niektórych. W  r. 1904 zwołał pierwszy Sy­
nod do Scranton, na którym wybrano go 
biskupem, wyświęcili go zaś heretyccy 
bifkupi staro - katoliccy w Hel and j i  —  
17 Ameryce liczy ta sekta 50 porafji, w r« 
1910 liczyła 28.245 członków, liczba ta je- 
dnaJk maleje, w r. 1921 było już tylko 20.145 
członków. Widocznie już się ludzie na tym 
„kościele11 zaczynaią poznawać. Że oew ną 
ilość Polaków do niego przystąpiła, naieży 
to przypisać małemu uświadomieniu w spra­
wach religijnych, w'prowadzeniu jeżyka pol­
skiego do nabożeństw i dolarom, dostarcza­
nym sekcie Ilodura przez inne aek.y prote­
stanckie. Ponieważ w Ameiyce zaczyna się 
ITodurowcom usuwać grunt poa nogami —< 
próbują oni szczęścia w Polsce i na razie —  
póki mają dolary —  bałamucą niektórych.

Tak Hodur, jak i jego kościół, zostali 
nrzez Stolice Ap. ekskomunikowani. Nauka 
ich zawiera cały szereg herezji. Prrede- 
wszystkiem nie uznają Ojca św. za głowę 
Kościoła Chrystusowego, choć P. Jezus wy­
raźnie powiedział Piotrowi i jego nasion- 
eom: „Tyś jest opoka11... i „Paś bt rank’ 11 i 
-iaś owieczki Moje11. Podobnie jak nrote- 

star.ci, opierała się oni tylko na Piśmie św., 
a nie uznają Tradycji, choć przecież P. J©- 
zus nic rio pisał, lecz tylko nauczał i Ano-
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mieekk sfery rzą/lowc sa zaania, że rząd 
musi być przygotowany doskonale, jeżeli 
przyjdzie moment rokowań, które Ootatecr,- 
nie raa mniszą być nawiązane. Co do s une- 
go planu, to brak jeszcze bliższych szcze­
gółów, stwierdzić jednak należy, że w  spra- 
jfie  tej odbywają się narady rządu.

Francja. P !sma paryskie no la ły , z© Sran- 
tosey mężowie stanu i rzeczoznawcy wy 
pracują w  Brukseli ostateczny plan, zaw ie­
rający minimum warunków, na jakich zgo­
dziliby się alianci poojąc rokowania % tir. 
.Cuno.

Poincare wygłosił przed komihją Izby de­
putowanych dla spraw zagranicznych dal­
szy ciąg swego expose w kwestii Luii-y. 
Poincare oświadczył, że sytuacja w Zagłę­
biu Kuhiy poropoza się z dnia na dzieu. 
Zmnie jsza się liczba sabutaży, a niemieccy 
kolejarze coraz Liczniej podejmują pracę, 
Wskutek czego ruch kolejowy zaczyna przy- 
Lierać roraz większe rozmiary Także w ko­
palniach zaczyna się normalna praca. Fran­
cuski kordon cłu wy tak na wschodzie, jak 
i  na zacnodzie. jest zupełnie zamknięty. 
Skutki blokady gospodarczej są tak dotkli­
we, że zdamem Znawców opór niemiecki nie 
może potrwać długo. Wszędzie panuje po- 
Irządew Poincare ponowił oświadczenia, zło­
żone już w łznie, że i-zą-d francuski nie zgo­
dzi się na żadne pośrednictwo, albo rokowa­
nia pośrednie. W  dniu jednak, w ktć.wn 
Niemcy zrozumieją swoją sytuację, bodzie 
iFrancia gotowa wysłuchać rząd niemiecki 
I zbaoać wszystkie oficjalne proi*ozycje, 
przez Niemców uczynbmo. ^rnnc.ja również 
nie zgadza srę pod żadnymi warunkami na 
Wypuszczenie z rąk zabezpieczeń i gwarai.- 
pji w zamian za czcze przyrzeczenia.

Kłajpeda, Do Kłajpedy przybył by*y pre­
zydent L itwy Smetonas, który wydelego­
wany został przez rząd kowieński do Kłaj­
pedy dla objęcia stanowiska wysokiego ko­
misarza i specjalnego zasteocy Litwy 
W Kłajpedzie. Ostatnio wydał on rozporzą­
dzenie, które reguluje stosunek K.iajpeey 
do Litwy. Komunikat zaznacza miedzy in- 
nemi, że rząd litewski nie ma zupełnie za­
miaru niszczyć kultury Kłajpedy i dlatego 
zamierza przejąć tylko te gałęzie admini­
stracji, które mają znaczenie dla ogólnego 
aparatu państwo w 3go. W  szystkie urządze­
nia, które wynikają z kulturalnej autonomji 
kraju i jego stosunków gospodarczych, oraz 
Właściwości samego rerytorjum, te pozosta­
ną w autonomicznym zarządzie Kłajpedy. 
{W imieniu rządu przyrzekł również Sineto- 
nas równouprawnieni" wszystkim po nie­
miecku mówiącym obywatelom Kłajpedy.

T u f t ja  & p o k ó j
Po zerwaniu rokowań pokojowych w  Lo  

rannne przez Ttufeów rozwiązanie sprzecz­
nych interesów państw a przed, iwezystJdem 
Anglji i Turcji przeniosło się do Angory, 
gdzie ooranuje oDecme najwyższa władza 
turecka Zgromadzenie Narodowe.

Zwycięstwo Turcji nad Grekami obaliło 
traktat pokojowy w Sewres (1920 r,' bardzo 
uciążliwy dla Turków — a z drugi i strony 
wewnątrz kraju przyczyniło się do wzmoc­
nienia prądów nacjonalistycznych inarodo- 
wwch), a więc Młodoturków.

Po uwzględnieniu tych zaszłych zmian 
nie wydaje się dziwnem że Zgromadzeń’e 
Narodowe odrzuciło większością głosów pro­
jekt pokojowy lozański. jako nie da jacy się 
pogodzić % interesami i honorem narodu tu­
rę &ki ego.

Przedewszystkiem punk ta zawarte w  pro­
jekcie co do ustępstw terytorialnych (odmia­
nie Mossulu ,.terenów naftowych" Anglię 
przydzielenie Tracji z Karagaczem Grecji, 
oraz pozbawione Turków panowania nad 
cieśninami), następnie punkta dotyczące ka­
pitulacji, L j. pewnych przywilejów podatko­

wych i sądowych zawarowanych dla obcych 
poddanych, a wreszcie punkta dotyczące 
nadzoru "inansowego nao Turkami są bardzo 
wielką przeszkodą w  zawarciu pokoju.

Nieprzyjęci© projek+u pokojowego przez 
Turków, nie 3powoduje wojny, do której nie 
kwapią się ani Turcja, soi Anglja, lecz Dę- 
dzie to ucwym powodem do wzajemnych 
targów, co potwierdzają ostatnie wiadomo­
ści.

Niezależnie bowiem od odrzucenia pro­
jektu traktatu lozańskiego, zgromadzenie 
narodowe przyjęło rezolucję, upoważniającą 
rząd do kontynuowania rokowań pokojo- 
wyoh, na następujących podstawach: znie­
sienie systemu kapitulacji w dziedzinie fi­
nansów i sądownictwa, odroczenie uregulo­
wania stpraw ekonomicznych i finansowych, 
oraz sprawy Mossulu, ewakuacja Karagaczu. 
Przyjęto szereg innych klauzul traktatu, za  
strwożonych przez delegację turecką, doma­
gających się od Grecji, aby wypłaciła od­
szkodowanie i dokonała odbuwowy zniszczo­
nych okolic Turcja

Książe biskup Sapieha 
i arcybiskup Teodorowie

zrezygn o w ali z m andatów senatorskich .
Według uoTrych przepisów kanonicznych, 

Książęta Kościoła nie mogą przyjmować ina­
czej mandatów do parlamentu, chyba o ile 
są wirylis+ami, czyli stałymi oółonkami bez 
wyboru. Ponieważ w Polsce oruynacja wy­
borcza nie przewiduje wirylistów, przeto 
stronnictwa jedności narodowej zwróciły się 
do Kurji Apostolskiej z prośbą, ażeby w Pol­
sce wolno było piastować mandaty posmJde 
i senatorskie Książętom Kościoła, o ile są 
postawieni z list państwowych. Atoli Kurja 
rzymska nie przychyliła się do takiego sta­
nowiska, stojąc na gruncie przepisów kano­
nicznych; dlatego tez Książęta Kcściołn Teo­
doro wicz i Sapieha zgłosili zaraz po wyborze 
swą rezygnację na ręce komitetu wyborcze­
go S-ki, o ileby decyzja Kurjl rzymskiej wy­
padła negatywnie. Ponieważ obecnie ona 
przyszła, przeto zgłoski pisemnie aa Tece

marszałka Senatu swoje rezygnacje z man­
datów.

W  miejsce obu tych senatorów wchodzą: 
inżynier Adolman z Krakowa (cbrz. dem.) ! 
ziemianki Grfiosuiacker z Nieszawszczyzny.

wyjeżdżających ds Fransji.
W ostatnim czasie ukazała się w dzienni-, 

kacb wiadomość, że misja francuska zajęto 
wysyłką rolników do Francji wyj6caała 
z Krakowa Zwrót iliśmy się o bliższe infor- 
mauje do Państwowego Uizędn pośredni­
ctwa pracy. Urząd ten powiadomił nos, ze 
misja francuska rzeczywiście wyjeenałą i 
z tego powodu Urząd pośrednictwa pracy 
w Krakowie zapi został rejt stracji rc-botni-

etołom kazał nauczać a nie pisać. Ewange 
liści saruT to piszą o sobie, że nie wszystko 
Spisali, że jest wielo rzecrv, które P. Jezus 
uczył, a których Oni nie spisali. Nie uznaią 
dalej Hodurowcy szatanów, ani kar wiecz- 
hych w piekle, —  nakrecaią boniom Pismo 
iśw. do swoich pragnień, tak Ge lozumieją, 
jak chcą rozumieć. A nie chcą wierzyć 
w  piekło i szatanów, podobnie jak to czyni," 
lóżni bezbożnicy-; żeby tern śmielej mogli ro­
bić co się im podoba i żeby zagłuszyć głos 
sumienia. V’ reszcie przekręcają narodowcy 
naukę katolicką o Mszy śwt, Spowiedzi, 
Komunji św. i t  d.

Zamiant „wiecznego Rzymu" u Hodurow- 
psów iządzi „lud". Kościół swój nazywają 
oni Judowładozym”  bo lud ma u nich wy­
bierać kapłonów i biskupów. Wła 3zą u nich 
paj wyższą jest Synod generalny, zwoiywuny 
j&u 5 lat, którego człokami są Mer, delegaci i 
laoiegatki, wybrani przez parafie. Na utrzy­
mał no duchowieńsitwa i inne wydatki, każd / 
(członek prrafji mą opłacać pewną stałą  
Sumę roczni©

Eościół ^udowładczy** jest sprzeczny 
Z wyraćna wolą P. Jezusa;, który przecież 
lue kazał ludowi wybierać Apostołów i ucz­
niów, locz ich Sam mianował. Najz Kościół 
katolicki j^st nie t/lko dla ludu, ale dla 
wszystkich, stoi ponad zmiennymi stosun­
kom" 'udzkimi, nie wiąże się z żadnetni for- 
tnaitrf oaiistwowemi, tecz błc>gosławi zaró- 
'wno Monawhję iak i Rzeczpospolitą, byleby 
odpowiadały potrzebom i dobru narwal.

Nase, Kościół katolicki jest domoKratycz 
nyrn, bo każdy ina dostęp do Jego urzędów
i godności i każdy w Nim może być Bisku­
pem czy nawet Papieżem,, kto tylko ma ro­
zum i cnotę. Ojciec św. obecny jest z rodu 
mieszczańskiego.

Nazwa „Kościół ludów ładczy" jest nazwą 
demagog'czną, obliczaną tylko na nieuśima- 
domienie ludu.

W  Polsce bałamucą Hodv.ro wcy również 
wielu nazwą Kościoła ,.narodowego". Chcą 
dać Polsce kościół narodowy polski. Powin- 
ni jednak dać wpierw Polsce Boga polskie­
go. Bóg jest jeden dla wszystkich linizi, 
wszyscy ludzie Go powinni i musiza uznać. 
Wiara prawdziwa może być ta tylko, która 
tego jednego Boga czci. Gdyby na,ód pol­
ski miał Boga swojego, wtedy tylko by 
mógł mieć - woją wiarę polską, narodową.

Nie o Polskę, nie o Naród chodzi księ­
żom Ho durowym, lecz o siebie. Bądź jak 
bądź, są jo wyrzntki z pośród duchoivień- 
stwa katolicaiego. Złamali oni wierność ślu­
bowaną Boga przy święceniach, że będą u- 
legli swoim zwierz chi ikom. Złamał1 lub ła­
mią Ślub czystości, celibat, bo na IV. Sy­
nodzie w Scranto® uchwalili, że ich księże, 
mogą się żenić. Żenią się —  a przecież przy 
r' >ceiaach celibat Ślubowali. Nienawidzą 
Kościół św„ bo ich Kościół sw» karcił i u- 
Dominał, gdy upadli, 'ń&r sic zwichnęli, po­
dobnie, jak złodziej nienawidzi sadu i sę- 
d.aiegi. O siebie :m chodzi, chcą zaouokoić 
swą pychę, swą jnbicje.

W  Polsce popierają Hodu-ywców Sbaoiń- 
czycy, popiera ich Putek, popieraia komu­
niści (Dąbal), popierają wreszcie boejaliści. 
Na rade ule wolno im wysteiować publicz­
nie, Ptarają się jednak o legalizację. Jeśli ją 
otrzymają, b»jdą mogli otwarcie występo­
wać. Gdy się patrzy na takiuh wocLów, ja­
kich ma Kościół narodowy i na jego ,pobo- 
żinych“ obrońców i przyjaciół, trudno roko­
wać mu różowe nadzieje. Będą wichrzyć na­
rodowcy, będą zrywać jedność religijną 
w Poisco. rak dla dobra Polski konieczną, 
więcej jednak zdziałać nie potrafią. Nie tacy 
wrogowie uderzali na Kościół katolicki, a 
nie zwyciężyli Go, bo z nim Chrystus, bo na­
wet „bramy piekielne Qo nie przemogą". 
W  Kościele katolickim zaś tylko szczęście 
i siła Polski.

Lud polsł i i katolicki powinien być ostro­
żnym wobec agitatorów ITodnra. W  w. XVI. 
Lutrzy i Rałwini chcieli Polskę nawra­
cać. W  Polsce kat. nie przyjęło się jednak ich 
ziarno nic zdrowe. W  ostatnich dJesiątkr.ch 
lat Mar-jawici zbałamucili część ludu w da 
wnej Kongresówce, dziś jednak przejrzeli 
oni na oczy i wraci, !ą do Matki Kościoła 
w., opłakują© jwój błąd. I  wuhec sekty 

Hodura lud będzie odpornym, ni'1 «a  sobie 
wyiTzeć W iary prawdziwej ze serca, za do­
lary nie sprzeda wiary i duszy. W  wierze 
św. katolickiej, w  wierze swych ojców lud 
wyti wa i w  niej znajdzie swe szczęściu do 
czesne i ^hjcane.
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ków rolnych chcących wyjechać do Francji. 
Należy jednak uważać to za stan przejścio­
wy, gdyż w kwietniu jest przewidziane wiek? 
sze zajHjtrzebowfnie przez Francją robotni­
ków rolnych. O wznowieniu prac w sprawie 
wysyłki rolników w 'województwie krakuw- 
skieni, doniesiemy.

Co się zaś tyczy górników, to dowiaduje­
my się, że są oznaczone teiminy, t. zn. 10, 
17 i 26 marca, w których to dniach nastąpi 
wyjązd transportów górników z Mysłowic

przez Gdańsk do Francji. Górnik więc chcą­
cy wyjechać, zgłasza się w najbliższym mu 
Urzędzie pośrednictwa pracy, tam otrzymuje 
zniżkę kolejową i polecenie do misji francu­
skiej.

Jednak musimy zwrócić uwagę tak posłów 
jak i rządu, że organizacja techniczna wy­
syłki jest zia, bardzo często naraża tych 
najbiedniejszych ludzi niepotrzebnie na stra­
tę czasu i pieniędzy.

Wrażenia
Cztery miesiące mija, jak nowy Sejm wy­

brany został. Ileś to padło przy wyooraoh 
obietnic, . ile nadzieji było, że teraz lep:ej 
wszystko- Pójdzie. Niestety coraz jest gorzej 
i coraz ciężej, Wyborcy do naszych posłów 
Krają bretensie, a tu w tj-cti warunkach, jak 
teraz jest w Sejmie, nic zrobić się nie da. 
Patrzyłem na to przez dłuższy czas, Bogu 
dziękując, że nie jestem posłem i że żadna 
na mnie -z tego tytułu nie spada odpowie­
dzialność. Robi ten Sejm wrażenie, że to 
nie jest zebranie się reprezentacji narodu, 
iby nad jego dobrem obradować i nim spra­
wiedliwie rządzi*4, ale że to są 'udzie wal- 

jczący ze sobą o to, kto ma Polską rzą­
dzić —  ludzie, uważający się nawzajem za 
.rrogów własnej Ojczyzny. A  że jeden dru­
giemu nie może dać rad j, ^szukają sobie 
wspólników, chcąc drogą rozmaitych ukła­
dów i ustępstw zrobić większośi i w  ten 
sposób dorwał się do władzy.

Ze większość sejmowa jest koniecznie 
potrzebną niema chvba dwóch zdań, ale czy 
laka większość i taką droga doprowadzana 
do skutku osiągnie jaki skutek, czy może 
jwyłr ć ze siebie rząd trwały i w pracy sku­
teczny śmiem wątpić, a wątpliwościami mo- 
jiemi chciałbym się z wami, czytelnicy, po- 
jdzielić.

Po pierwsze zastanówmy 3ię, z jakich ele­
mentów skradać się będzie ta więknzość? 
EZ tych stronnictw, które do tej chwili zwal- 
pzaja się ciągle nawzajem, słowem i piórem 
-zarzucają sobie zdradę narodową, popiera­
nie własnych tylko interesów. —  Cóż więc 
jfcyeh ludzi ma ze sobą łączyć, kieody mają 
jinne pizekonania i zasady. To łączenie się 
Sch nie będzie zgodą prawdziwą, ale tylko 
zawieszeniem broni, z którego każda strona 
torzystać będzie, żeby się lepiej uzbroić 
i wzmocnić na to, aby w danej chwili swo- 
[jego domniemanego spólnika pokonać.

Taki to niepewny sam siebie i kruchy 
zlepek większości wylania ze siebie rząd. 
Rząd, który będzie musiał lawirować mię­
dzy stronnictwami -większości, od których 
zależy, a który w- dodatku trafia odm?u na 
opozycję silną w Sejtme ze strony tyci 
wszystkich stronnictwu które dc większości 
należeć nie będą —  opozycji z ich stanowi­
ska zupełnie słusznej, bo to nie będzie rząd 
Sejmu całego tylko rząd partyjny, usuwa­
jący ich oa wszelkiego wnływu. Bardzoby 
ta większość musiała być wartą i bardzo 
liczebnie silną, aby sobie z taką opozycją 
mogła dać rade. Najlepszym na to dowo 
dem jest 4-leini żywot Sejmu poprzedniego. 
Przecież to były nieustanne targi i komnro- 
misy, które więcej zabraty ' czasu, jak „ala 
praca, a w rezultacie dała niezliczoną dość 
gabinetó:w i ten cały chaos, w którym dziś 
żyjemy.

To wszystko są skutki, jeżeli się robi wię­
kszości sejmowe, oparte na targach i kom­
promisach politycznych, a nie dochodzi się 
do prawdziwego porozumienia na podstawie 
ustalenia zasad moralnych, na których w y­
łącznie oprzeć można >.rwałą i silną jedność. 
Trafi mnie zarzut, że w teorji to twierdze­
nie 3łuszne, ale w  praktyce niemożliwe, b'óć : 
to na to dużo potrzebaby czasu "i pracy j 
i wogóle jest wątpliwe, czy przy tak *m- 
maiiych elementach w  Sejmie do uzgodnie­
nia zasad moralnych przyjśćby mogło, Pań­
stwo zaś jakiś rząd mieć musi zaraz.

Otóż na jedno zasadnicze odpowiedzieć 
sobie musimy pytanie: Czy ten Sejm składa 1 
się z większości ludzi stojących na zdro j 
wem etycznie i narodowem stanowdsku,' 
czy nie?

Jeżeli nie, to w takim razie w jakiejkol-1 
wiek ugrupuje się formie, jakikolwiek rząd 
ze siebie wyłoni, będzie źle i coraz gorze j,1 
każdy dzień istnienia takiegc S^jinu, to na­

sza zguba. —  i trzebaby zbiorowego wysił­
ku całego uczciwego społeczeństwa polskie­
go, aby ten Sejm zmusić do rozejścia się.

Ale jeżeli ta większość jest. dobra, a aie 
może przyjść do porozumienia, to dowód, 
że jest wzajemnie do siebie uprzedzona, ze 
się nawzajem podejrzewa, że różni się co 
do środków, ale nie co do celu, trzeba więc 
użyć jakiegoś sposobu, aby ci ludzie poznał’ 
się bliżej, aby mogli, wspólnie pracując, 
przekonać się o wzajemnych dążeniach i za­
sadach, ale do tego napewne nie dojdą, 
dobijając się nawzajem o władzę.

Jedyną drogą więc, która w przyszłości 
doprowadzić może do porozumienia, to stwo­
rzyć rząd opierający się nie o poszczególna 
stronnictwa, ale o porządnych ludzi w  Sej­
mie, a więc rzad pozaparlamentarny, nie 
partyjny.

Taki rząd przedkiaaa swój program, robi 
swoje przedłożenia, jeżeli ten program jest 
dobry, a większość posłów jest też dobra —> 
dlaczego taki rząd nie miałby być trwały. 
Taki rząd spotka się z opozycją tylko złych, 
a tych jest znaczna mniejszość. Wobec bez­
partyjnego rządu uprzedzenia stronnictw 
ustąpić musza —  będzie więc on niejako 
pośrednikiem do nabrania do siebie zau­
fania.

Sejm nie jest organem wykonawmzym. 
ale twórczym, orzekającym, co trzeba robić, 
strzegącym jak będzie zrobione to, co u- 
cLrwalono i wtedy praca jego o wiele wy­
datniejszą bedzie, aniżeli wtedy, gdy pre­
rogatywy swoje rozciągać będzie na bez­
pośrednie wykonywanie. Niewątpliwie przy­
czyniłby się Sejm do lealnej pracy rządu, 
gdyby przeprowadził uchwałę że każdy po­
seł, w skład rządu wchodzący, złożyć musr 
swój mandat. Apetyty bowiem stronnictw 
sięgania po władzę zmalałyby niepomiernie.

Nie rozumiem też zupełnie zarzutu, dła- 
czegoby rząd pozaparlamentarny mógł 
w czetnkolw.ek uwłaczać łub ograniczać 
prawa rządzenia kraju przez Sejm. Wszak 
każdy rządjpz jakiejkolwiek wyszedł kom­
binacji, zawsze bezwzględnie jest od Sejmu 
zależny i nic innego przecież, przeprowadza­
nie może, jak tylko to, na. co się Sejm 
wr swojej wienszości zgodzi. Jeżeli chcemy 
tedy w przyszłości dojść do prawdziwego 
zespołu stronnictw narodowych, do stwo­
rzenia realnej, trwałej i decydującej wię­
kszości, nie idźmy dzisiaj na lep stron­
nictw, które pod przykrywką większości 
chcą same dojść do władzy, nie stosujmy, 
bezkrytycznie formuły większości do nieod- 
powiadających jej dzisiaj warunkom, ale 
stwórzmy rząd oezpartyjny, odpowiadający

I z b y  ? .c > H ? e .
(Dokończenie).

Najwięcej omawiana jest. kwestja ordynacji 
wyborczej do Izb rolniczych, tak przez rząd 
jakoteż i organizacje rolnicze- Ostatecznie wy­
łaniają się trzy koncepcje. Wszystkie jednak 
przewidują podział głosujących na 3 lub \  ku- 
rje, wyodrębniając w ten sposób z mniejszą, lub 
większą dokładnością wk 3nośc mnie iszą śre- 
Inią i większą. Pierwsza koncepcja przewiduje 
jednakową ilość głosów w każdej kurji obszar 
zaś kurji zależy od ilości gospodarstw, jakie 
schodzą w dana kurję. Koncepcja <Luga prze­
widuje jednakową ilość reprezentantów dla ka­
żdej kurji, oraz jednakowy obszar, który otrzy- 
rnuje się przy podziale ogólnego obszaru przez 
jiość kurji, a następnie zaczynając od najdro­
bniejszych gospodarstw, bierze się tyle gospo­
darstw, aby otrzymać dla kurji potrzebną ilość 
rnemi. Tę koncepcję odrzucono. Trzecia kon­
cepcja — obecnie wysuwana przez rząd, wy­
znacza dla każdej karji granice wedle typu 
gospodarstw na nią się składających (stonownie 
(lo posiadanej zirmi). Reprezentacja jest propor­
cjonalną do obszaru ziemi w każdej kurji. 
(ierwsze dwa systtmy pozwalają na przepro­
wadzenie wyborów w obrębie okręgu, przy 
trzcim systemie wybory dokonują się w woje­
wództwach nabierając charakteru wyborów po-

iirycznyeh z listami i proporcjonalnym podziar 
am mandatów. Ponieważ przy koncepcji trze­
pie), wybór) odbywają się w województwach,

wysuwa się nr plan pierwszy partyjność. Co się 
tyczy podziału gospodarz na grupy, to naltża- 
loby przyjąć następujące granice: grupa pierw­
sza obejmować winna gospodarstwa od 3—7 ha,' 
(5— 9 morgów), to jest takie których produkcja 
idzie anredewszystkiem na pokrycie własnych 
potrzeb; di drugiej grupy należeć winny gospo­
darstwa od 7— 15 ha (9—20 morgów); do trze­
ciej grapy, od 13— 100 ha (20— 150 morgów) 
a gospodarstwa pnnad 100 ha powinny należeć 
do grupy czwartej. Dla 7 województw kreso­
wych granice te powrnne być wyżej przesunie 
te. W ustawie brak określenia warunków pra­
wa wyborczego. Powinno być ono przywiązane 
tylko do podatnika. P.ównież należałoby okre­
ślić minimum posadania, uwzględniając głównie 
kresy wschodnie, gdzie przeważa żywioł rolni­
czy nieoolski.

Izby rolnicze powmny być organizacją ta­
kich producentów rolnych, dla których praca 
we własnem gospodarstwie jest głównem pod- 
stawowem zajęciem.

Projektowany proporcjonalni} system wybo­
rów \  dużych okręgach wyborczych Dyłby szko­
dliwy, bo współzawodniczą wtedy między sobą j 
nie osoby, lecz przed o w fzystkiem programy, 
których wyrazem byłyby zgłoszone przez różne ' 
ugrupowania iisty wyborcze.

Zestawiwszy wszystkie te uwagi co do ordy- 
nacji wyborczej, przychodzimy do waiosku, żo 
powinna być ona zredagowaną w duchu demo­
kratycznym, uwzględniając sprawiedliwie inte­
resu -olrików tanvch narodowości, a stanie sio

wtedy zadość wymaganiom sprawiedliwości spo­
łecznej i Wj bory do Izb dadzą pomyślny wynik.

Nierównie doniosłego znaczenia, jak ordyna 
cja wyborcza, jest kwestja lakult utywnośei (do­
browolności) czy przymusowości Izb rolniczych. 
Tu zdania są bardzo podzielone. Jedni radzą 
zasięgnąć przed założeniem Izby opinji intern 
sowanych i dopiero za ich zgodą —  o ile oa- 
powiadają tylko warunki miejscowe —  Izbę za­
łożyć. Drudzy oświadczają, się za przymusowem 
wprowadzeniem Izb rolniczych dla następują- 
cych powodów. I-o opierając się tylko na woli 
ludności, stworzy się w Polsce niejednolitą or­
ganizację rolniczą, która w jednym okręgu 
odpowie potrzebom rolników, a w innym nie. 
2-o wprowadzając system fakultatywności, zró­
żniczkuje się dążności i poglądy rolników, które 
do pożytecznych wyników nie doprowadzą.

Przemawiają więc względy praktyczne za 
przymusowem wprowadzeniem IzD rolniczych, 
jednalt po poprzedniem przygotowaniu przy­
chylnej cpinji i uświadomieniu stanu włościań­
skiego przez miejscowe dobrowolne organizacja 
rolnicze o ,celach i zadaniach Izb rolniczych.

Dodatki do podatków gruntowych powinny 
tiyć nakładane przez samą Izbę. na którą spada 
wtedy pełna oupo wiedzie In ość zą całość gospo 
darki finansowej i umiejętność zużycia ściąga 
nych kwot. Zatwierdzeniu Ministerstwa Rolni­
ctwa powinny podlegać uchwały dotyczące 
wprowadzania nowych podatków’ i opłat, za­
ciągania pozyezek i przyjmowania z o powiązań 
oraz r ozbywania się nieruchomości



s wym programem i swymi ludźmi rzeczywi­
stym potrzebom kraju.

Ozy rząd generała Sikorskiego dawałby 
gwarancję, że przeprowadzi wszelkie zada­
nie wprowadzenia na odpowiednią drogę 
budowy Rzeczypospolitej, nikt stanowczo 
odpowiedzieć nie potrafi. ' To jednak jest 
pewne, że gdy mu się utrudniać Dędzie 
pracę, z prawa, czy z lewa, stanie się znów 
na martwym punkcie. Znaleść człowieka, 
któryby w  zupełności zadowolił prawicę 
i lewicę niepodobieństwo, bo każda z nich 
czego innego chce. Generał Sikorski ma to 
za sobą, że przedewsz^stkiem ten rżąd już 
jest i to czyrny, dalej, że ani lewica zby­
tnio go nie chwali, ani prawica niema za­
sadniczych zarzutów, poddających w wąt­
pliwość jego narodowe stanowisko. A  ma 
za sobą przeszłość —  przeszłość z pola walki 
w  chwilach najcięższych i decydujących, 
gd^ie charakter jego i zdolności w bardzo 
znacznej mierze zaważyły na szaii zwycię­
stwa —  ma zaufanie głowy RżeeżypospoT* 
tej, ina program prosty i potrzebną energję 
do przeprowadzenia go. Potrzebne są w tym 
programie zmiany? Może je Sejm przepro­
wadzić większością głosów, pragnących

Kto temu
Ciężko, doprawdy, znaleść winowajcę, 

o ile coś zejdzie na złe tory. Każdy umy­
wa ręce, każdy się uniewinnia i nikt nie 
chce być odpowiedzialnym. Gdy się napisze 
w tym lub owym dzienniku luli tygodniku, 
że ,,lu winien Rząd“  —  natychmiast Pro­
kuratura zarządza konfiskatę numeru, gdy 
•ząś napisze się, że winę ponosi ten lub ów 
urząd, to znaczy tyle, co rzucił groch o ścia­
nę. Nikt ma dochodzi tego, nikt się nie 
stara o usuniecie złego i nadużycia dzieją 
się dalęi. Nie będę przytaczał wszystkich 
nadużyć i opieszałości niektórych urzędów, 
bo na to nie starczyłoby tu miejsca, nie 
mogę pominąć jednakowoż tych, na które 
ciągle patrzy lud, a które odbiją się prze­
de wszystkiem na chh pskiej skórze.

Pierwsze —  to niesprawiedliwy rozdział 
podatku grutowego i osobisto-dochudowego. 
Np. w powiecie Dąbrowskim przeglądając 
wykazy w gminach, przesłane z urzędu po­
datkowego, zadziwi niejednego, jak mogą 
hidz;e badż co bądź wykształceni tak- po 
partacku obliczać; i tak: gospodarz mający 
12 mór| pola płaci 75 tysięcy, inny zaś 
mający 20 mórg poła tej samej klasy płaci

Projekt rząucrwy.. dając wojewodzie wiele 
wpływu na argmizarję i tok życia Izby, może 
stwarzać tarcia między saroerzadem polity­
cznym a rolniczym.

szystkie dobrowolne Towarzystwa rolnicze 
godzą się w zasadzie na wprowadzenie Izb roł- 
liezych, wnosząc uiinejsze lub większe popraw­

ki do projektu rządowego. Tylko Związek Pol­
skich Orgajuzacyj Rolniczych, Kresowy Związek 
Zjiemiar i Związek Ziemian Wołynia są w opo­
zycji, a tylko dlatego, że stoją na stanowisku 
interesów swej organizacji lub na stanowisku 

lasowem. Przeciwko labom rolniczym podnio­
sły się także głosy, że są zetaityzowanemi rzą 
dowemi stowarzyszeniami, partyjnemi instytu­
cjami i że są zbyteczne w miejscach istnienia 
Doważnyeh stowa~z. rolniczych. I  z zarzutami 
rOTni zgodzić się nie można. Przeciwnie. Izby rol­
nicze są podporą towarzystw rolniczych (jak to 
widzimy w Wielkooolsce lub na Po>iuorzn\ a 
biorąc na siebie techniczną stronę produkcji 
(jako insi y tu ej e przymusowe) pozostawiają do­
browolnym Towarzystwom działalność w kie- 
runku fachowo-społecznym. Taki podział pracy 
jest bardzo produktywny. Zrzeszenia dobro­
wolne są niezbędno, bo wypowiadają się samo­
rzutnie w sprawach potrzeb i poglądów sfery 
rolniczej, minio to jednak ofiarnej pracy jednó- 
"ttak w organizacjach tycłi nie możra uważać 
ba dłuższy okres czasu za normalny stosunek, 
należy więc wprowadzić związki przymusowe, 
które stanowią dojrzało, potrzebę stosunków 
rolniczych. Z. M.

„LUD K A TO L IC K IK r. 10 z d. 18 marca 1922.

szczerze dobra Rzeczypospolitej. Potrzebne 
są zmiany w obsadzie tek? dania ich w rę­
ce ludzi odpowiedniejszych? —  sądzę, że 
wspólny interes ludzi tych wskaże.

Mundur nikogo chyba nie powinien od­
straszać, to symbol obrony Ojczyzny. Mó­
wią o pobrząkiwaiiiu szabelką? Każdy z je ­
go poprzedników cz6inś pobrząkiwał, mniej 
może nawet szlachetnymi przedmiotami, jak 
polska szabla, a nikogo to nie raziło. Trze­
ba więc tylko dobrej woli u wszystkich 
stronnictw, trzeba się wyzbyć uprzedzenia, 
trzeba przedewszystkiem patrzeć, jak szyb- 
ko toczymy się w  przepaść i jak złowrogo 
patrzy cały kraj na ten Sejm, który nie 
może, czy nie chce rozpocząć realnej pracy. 
Nie zaczynajmy eksperymentów na chorym 
organizmie ze sjtucznemi większos mmi, 
które przez cztery lata robiły fiasko.

Kilka lat pracy rządu, który nie potrze­
buje kokietować ze stronnictwami, postawi 
nas na nogi i stworzy pTawdziw.* większość, 
bo przekona uprzedzonych do siebie dziś 
ludzi, że jednak bardzo wielu niczego innego 
nie pragnie, jak dobra swojej Ojczyznył 

Tadeusz Lubieński.
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winien?...
12 tysięcy marek —  w innym wypadku 
znowu właściciel 4-morgowego gospodar­
stwa płaca 4 tysiące marek, podczas g’dy 
gospodarz na dwóch morgach ziemi tej sa­
mej klasy płaci tą samą kwotę. To sa tylko 
dwa obrazki, a trudnoby mi było rozpisy­
wać się o podobnych wielu innych -wypad­
kach. Nie wiadomo komu to przypisać —  
i kto tu jost winien; czy gra tu rolę system 
protekcji, czy zla ewidencja, czy wreszcie 
lekceważenie lub nieuctwo naszych rachmi­
strzów w urzędach skarbowych. Obywatele 
płacący więcej w  stosunku do innych nie 
narzekają na wysoki wymiar podatku, ale 
nie mogą znieść tego, by zamożniejsi płacili 
znacznie mniej.

Myślę, że winę w tem ponoszą posłowie, 
którzy powinni postarać się o rychłe prze­
prowadzenie nowego katastru i przetaso­
waniu gruntów przez urzędników obcych —  
ażeby znowu nie uznawano ziemi lepszej 
za gorszą, a gorszej za lepszą. Powinna być 
też jakaś kontrola, która położyłaby kres 
dalszym nadużyciom.

Draga bolączka — to brak drzewa na 
odbudowę zniszczonych podczas wojny go­
spodarstwa Gdy jednakowoż patrzymy na 
gospodarkę naszej Centrali odbudowy kraju 
w powiecie Dąbrowskim, w Żabnie, nie mo­
żemy mieć nadzieji, by budowa mogła po­
stępować naprzód. Drzewo to jest sprowa­
dzane koleją do Żabna, a także Wisłą do 
Ujścia, gdzie leży miesiącami, czekając, aż 
Eóg raczy zosłać deszcze i woda przybierze, 
by mogła drzewo to z litości odstawić 
do —  Gdańska... Ludzie widząc płynące 
drzewo, łowią je i stawiają budynki tanim 
kosztem. Dziś, kiedy to piszę, leży pełno 
drzewu, na -brzegach Wisły, które wyrzuciła 
wmda, czekając znowu, aż nadto i em się ktoś 
zlituje, zabierając je gratis dla siebie. Cie­
kawy jestem, jak Zarząd Centrali może się 
z tego wyliczyć, co woda każdego roku 
zabierze. Zdaje się, że to odbija się w  pierw­
szym rzędzie na tych, którzy otrzymają 
przydział drzewa na odbudowę.

Jest również przy Wiśle rządowa wiklina. 
Rząd rokrocznie potrzebuje dużo fasazyny 
do bicia tam przy brzegach Wisły. Faszyne 
zakupuje Rząd, gdzie się tylko da, płacąc 
znaczne ceny. Tymczasem własnej wikhny 
nie umie, czy też nie chce wykorzystać; 
sprzedaje bowiem wiklinę prywatnym kup­
com, którzy po wybraniu grubszych ga 
łęzi na obręcze, zarabiają przytein więcej, 
aniżeli wynosiły koszta własne zakupionej 
wikliny, a faszynę zrobioną już z samych 
tylko drobiazgów, sprzedają z powrotem 
Kząuowd, biorąc stosunKowo do cenv ku - 

, pna znaczni^ więcej. Zarabiają zatem około 
200% ze szkodą dla Rządu. Czyż Rząd nie 
mógłby na własną rękę wikiinę wycinać!

Si*. 5

Miałby faszynę silniejszą, a nie drobiazg, 
przez co byłyby i tamy silniejsze, które nie 
rwałyby się tak często.

A  oto jeszcze jeuen punki gospodarki na­
szej administracji:

W  lipcu 1921 r. zabrano z paraf]! szczu- 
eiBaiej kilkanaście podwód do przewożenia 
rzeczy wojskowych ze stacji Szczucin do 
Staszowa. Śmiesznem chyba wyda -się każ­
demu, gdy powiem, że należy tpść za,.to 
przewożenie wypłacono owym gospodarzona 
dopiero dnia 3-go marca 1923 r. Nałeżytość 
za parę koni, wóz,, furmana i czas dwóch 
dni i jednej nocy wynosiła aż 650 Mkp. 
(sześćset pięćdziesiąt). Przestrzeń ze Szczu­
cina do Staszowa wynosi około 40 km. Ła­
two sobie przedstawić obraz naszych władz 
administracyjnych, skoro, by komui wypła­
cić 650 Mkp. potrzeba aż półtora roku czasu. 
Policzyć jeszcze stratę czasu owego gospo­
darza, który w dodatku sam musiał po pie­
niądze chodzić —  będą zupełnie zbyteczne 
dalsze komentarze.

A  więc co na to Rząd i c.o na to pp. po­
słowie?! Możnaby ehyba energiczniej zabrać 
się do pracy, a skarb Państwa nic będzie 
pusty. Przez same podatki skarbu się nie 
naprawa, ale choćby naw-et i w tem był 
jedyny ratunek, to podatek ten jest bardzo 
niesprawiedliwie ściągany. Przedewszyst- 
ki >m pukać do kieszeni paskaray, wielkich 
kupców i przemysłowców, a nie trzymać się 
tego zdania, że chłop śpi, a w oolu mu 
rośnie.

Interpelowany swego czasu poseł z partji 
p. Witosa, p. Dubiel, w sprawie podatku, 
wyraził się w te słowa: „Chjop sprzeda 
skórę, kurę, jaja, krowę, świnię i pod itek 
zapłaci"... Tak. sprzedasz chłopie skórę, 
a wy wwwieziecie ją za granicę...

Inną rzeczą jest znowu, że tej szalonej 
wprost gospodarce są winni pp. posłowie, 
gdyż ieh to obowiązkiem jest- temu zapo­
biegać. Zaufanie ludu mają po to, by dla 
tego ludu pracowali i by temu ludowi dziś 
w wolnej i niepodległej Rzeczypospolitej 
Polskiej me działa się krzywda.

Wiktor Kardas.
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Kupujcie Gruwis
tyfko w chrześcijańskiej

:: Wytwójui Obuwia
:: Szew ców  K ra k o w sk ic h :: 
Kraków, Ftaryańska L. 29

(wejście w  sieni, paner)

we składzie obuwie w różnych fasonach 
męskie, damskie i dziecięce.
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Przypomniano nareszcie sobie 
o inwalidach!

Na początku tego tygodnia ukazało się 
wreszcie obszerne rozporządzenie wykonaw­
cze do ustawy o zaopatrzeniu inwalidów wo- 
jennj eh, oraz rodzin po poległych! Mówimy 
^wreszcie11, bo ustawę powyższą uchwalono 
już 18 marca 1921 r. Do chwili obecnej je­
dnak ustawy nie wykonywano w  całości, a 
wypłacano jedynie zupełnie chaotycznie za­
liczki, ktore przy niskiej atopie (100% in­
walida 19.800 mir., wdowa 4.800 mk., sie­
rota 3.900 mk. miesięcznie), w żadnym razie 
nut mogą zaspokoić poitrzeb gwałtownych 
codziennego życia. Należy sie spodziewać, 
że teraz, po ogłoszeniu rozporzad^nia w y­
konawczego. sprawa zaopatrzenia inwali­
dów. wdów i sierót, jak wogóle rodzin po 
poległych, zmieni się znacznie na kon^ść 
tych istotnie cieniących rzesz.

Jak sie dowiadujemy,- przyszły pscelnsi- 
nara _ budżetowa "uwiera/- oęćLJe na: cele o 
piekS nad inwalidami i rodzinami po no;* 
głych, bardzo poważne kwoty, si&ajijcs su 
my KLkadzieeiecm miHw&ór
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WnEosek
Posłów K9- Dr. C-iuja, Dr. MakJJewIcza. 
lgn. J-A-LI-iego i kolegów z IHui u Chrzęść. 
Naród, w sprawie przyaoązła stopnia urzę­
dowego i odj owie tnicfi poSoruw księży za 
Dfiulie religji w  szkołach powszechnych.

Położenia mateijalna duchowieństwa pra­
cującego w duszpasterstwie jest wprost nie 
do uwierzenia. Pen i je podług ręlacji p. 
Grabskiego są śmieszne, a raczej bolesne i 
upokarzające, bo przedstawiała za kwartał 
Wartość 1 pudełaa czemidła, w każdym ra­
zie mnie;, niżby po me było warto jechać 
do miasta; to też księża ich przeważnie me 
przejmują. Taki stan dłużej trwać nie może.

1. Aby złu naradzić, nie należy czekać na 
przy Siło ułożenie sie stosunku państwa do 
Kościoła i stąd wypływających świadczeń, 
flle rząd już powinien teraz przedłożyć pro­
jekt odpowiedniej ustawy, a właściwie u- 
sankcjonować istniejący joż i u-nany przez 
państwo stosunek duchowieństwa do pań­
stwa, jako urzędników stanu i p.ayzmać 
prowadzącym kancołarje parafjalne odpo­
wiedni stopień urzędowy i tym stopniem na­
leżne pobory be*, względu na to, czy ksieza 
ci mają jakie inne z jakiegokolwiek tytułu, 
bo państwu w tym wypadku jest obojętne, 
bo ono żąda oewnych .'■"dadczeń od księży, 
więc je odpowiednio onbwjKd

2. Innym księżom można dopomóc przez 
odpowiednie ureeidowmre naborów za na­
ukę religji w szkołach powszechnych. Kon­
stytucja nasza przewiduje, ie  nauka reiiąji 
ria być udzielana we wszvsitkich szkolad 
■ludowych i to za wynagrodzeniem. Obecnie 
jwyna^podz śnie to w n o s i 8 marę’ : za go ­
dzinę, podczas gdy nauczyciel świecki za 
nndobo wiązkowe lekcje po ni era. oŁ oło i.000 
marek za godz. Czyżby podobna krzywda 
mogła się dz’ ać nada1 w państwie komsty- 
tusyjr „m. Podpisani stawiają wniosek: Sejm 
wzywa rząd: 1) do przedłożenia projektu
ustawy względnie do usankcjonowania isx 
nieiącetro już i uznanego mzez Państwo sto- 
smika duchowieństwa do pańsrwa .jako u 
rzędników sknn i pjwy^nunia prowadzącym 
kancelarie parafjiiłno odpowiediuesro suit , 
niu urzędowego, oraz należnych temu stop­
niowi poborów; 2) do odpowiedniego uregu­
lowania poborów księży za naukę red oj i 
w szki lach powszechnych. Rząd wyaa roz­
porządzenie, aby wszędzie, gdzie w szkol« 
dzieci danego wyznania jest rooad 100, 
a przy szkole więcej, niż 2 siły nauezwciel- 
8 ki a, był ustanowiony osobny prefekt 
(względnie jogo zastęp ca\ którym może być 
i ksiądz parcjalny. Ten będzie miał prawo 
do poborów pełnej pracy dla nauczycieli tej 
miejscowości ustanowionej, lub jej części, 
według godzin, w ilu szkołach danej pa 
rafii uczy.

lYnicssli
Posłów Ign. Jasińskiego, Ks. Czuja, Dr. Ma- 
akiewicza i kolegów z Klubu Chrzęść. Nar. 

w sprawią wrkwymanla wywozu koni robo­
czych za granicę.

Wobec zDliżających aię robóil wiosennych 
i wielkiego zapotrzebowania sił pwiago 
wy oh, z powodu olbrzymich obszarów ziomi 
zaniedbany en i nie obrobionych wskutek 
działań wojemiych i stosunków powujen- 
nych, będzie potrzebna wielka ilość kom ro­
boczych. Konie, których me jest- z »  wieie, 
są 'wywożone masowo za granicę do tego 
stopnia, że gdyby taki stan tawał czas dłuż­
szy, to kraj zostanie ogołocony z  inwentarza 
pociągowego.

Gdy się naato uwzględni wzrost cen kon^ 
,w miesiącach wiosennych i ilość drobnych 
'gospodarstw wiejskich, nie mogących wyży­
wić przez zimę Biły pociągowej, a potizebu- 
jącoj jej z nadchodzącą wiosną, to sprawa 
Ta w tern groźniejszem przedstawia się świe­
tle.

Nie tylko nie będzie można nub^S siły 
pociągowej, cena, zaś robocizny ■wzrośnie 
do olbrzymich rozmiarów i dla ubog ed lu­
dności stanic się k1 *’ stoofaJ aa.

Wobec tego podpisani stawiają wniosek: 
Wysoki Sejm uchwalić raczy: •
Wzywa się Rząd do wydania stanowczego 

mkazu wywozu kom roboczych za granicę.

Wniosek
Posła Bronisława Greissa 1 koL z Klubu 
Chrześcijańsko Narodowego w sprawie u- 
państwowifcuia prywatnego Seminarium na­
uczycielskiego źańsk?ego, z prawem publi­

czności w Mielcu.

Od 12 lat istniejące p rywatne Seminarjum 
nauczycielskie żeńskie w  Mielcu, chlubnie 
kształcące i prz; sjtosabiające młodzibź żeń­
ską tak miejscową. jak okoliczną do zawo­
du nauczycielskiego, stało się zakładem na-

G R O M K A .
MILJ0N6WKA. Na ustatniem ciągnieniu 

wylosowano numer 4,721.503, sprzedany 
w Pocztowej Kasie Oszczędności w Warszawie.

FERYE WIELKANOCNE w  roku bieżącym 
w szkołach będą trwać dni 13, a to od dnia 
28 b. m. do 9 kwietnia. W klasie VTT1, gdzie 
zdawojie będą matury, fory o będą skrócone.

ZWOLNIENIE OD OWJOZEN. Dow. okr. 
korp. w Krakowie komunikuje: W uzupełnie­
niu rozkazów Sit. gem, zarządzono zwoluieme 
od ćwiczeń w roku bieżącym rezerwistów po­
wołanych roczników, którzy w roku 1920, 
w myśl odezwy, wtapili do arrnji ochotniczej, 
a ma byli objęci przymusowym poborem lub 
koraystab w tym czasie z odroczeń. Powyższe 
kategorje rezerwistów podlegają natomiast 
rozporządzi niow o rejestracji i obowiązkowe­
mu stawieniu się na zebrania kontrolne.

KTO PLACT ZA POWOŁANYCH REZER­
WISTÓW? Komisja wojskowa obradowała 
w tych dióacn nad projektem ustawy o zasił­
kach dla rodzin rezerwistć w pcwdanych na 
ćwiczenia. Uchwalono, że obowiązek wypłaca­
nia zasiłku spoczywa na skarbie państwa, je­
dnak w roku bieżącym obowiązek j tacenia za- 
silkó^ dla rodzin jzalych pracowników ciąży 
na pracodawcach, zaś zasiłki dla wszyrtkich 
innych wypłacać będzi > skarb państwa.

NOWE CENY TYTONIU I WYROBć 
TYTONIOWYCH. Według nowego cennika pu­
dełko 100 gr. Ksanti kosztuje obecnie 20.000 
m i, najprzedniejszego sułtańr kiego 17.000 
mk., macedońskiego 15.000 mk., tureckiego 

ml., praedni turecki (paczka) 2.500 mk., 
średn5 turecki 2.250 rak., kresowy 1.650 mk., 
Papierosy: 1 sztuka papierosa sfinks 200 mk„ 
damesa 180 mk., egipskiego 170 mk., sejmowe­
go 110 mk., prezydenta 100 mm., damskiego 
100 _oŁ, Wisła 70 mk. O gany 100 sztuk Ha-

uk o wyn. w  tej okolicy hirdzo ważnym sku­
piającym kilkaset młodzieży żeńskiej,

W  uznaniu chlubnego, pedagogicznego 
swego kierunku o wysokim poziomie nauko­
wym zyskało ono w r. 1920 prawo publicz­
ności, co tylko potwierdza chlubny i zdrowy 
k iei unek tego zakładu, w kształceniu mło­
dzieży, juk też i konieczność jego istnienia.

Ze względu jednak na to, że do zakładu 
togo uczęszcza przeważnie dziatwa rodzi­
ców niezamoż łych, tak z okolicznych miast, 
jak i ze wsi. którzy wobec dzisiejszych fi­
nansowo eiężkich czasów nie sa w możności 
pimos-ić wysokich koszitón utrzymania tego 
zakładu, podpisani wnoszą:

Wysoki bejm uchwalić raczy:
Wzywa Się Rząd do bezzwłocznego upań­

stwowienia prywatnego Seiniuarjutn żeń­
skiego z praweir puDlkzności w Mielcu.

i
vana 130.000 mk„ Belweder 10̂  000 mk., Pnr< 
tanka 85.000 mk, Trabuko 75 000 mk, Porto, 
riko 50.000 mk

POWODZENIE OPERACJI W ZŁOTYCH 
POLSKICH. Wedhig „Kurjera Porannego cu­
krownicy zwrócili się do ministerjum sl-ai •»
0 kreayt na nową kampanję w wysokości Pt) 
miljardów Mk. Cukrownicy zgadzają się otrzy­
mać ów kredyt w złotych polskich; co dowo­
dzi, ie operacje kredytowe v  złotych polskich 
nie utrudniają kalkulacji.

ZGON POLAKA MISJONARZA W AFRY­
CE. Do Lwowa nadt szła dziś wiadomość, żą 
w kolonji angielskiej Wielka Namakua w po­
łudniowo-zachodniej Afryce zmail misjonarz 
zakonu św. Francuzka, ks. S* inisław Króli­
kowski, pochodzący ze Lwowa.

O ROZSZERZENIE OBWODOWEGO SĄDU 
W TARNOWIE. Szereg poważnych ludzi po­
dejmuje starania w celu przyłączeni' do sąitt 
obwodowego u Tarnowie sądów powiatowych 
w Zakliczynie, Wojniczu, Brzesku oraz Radło­
wie Wszystkie te miejscowości są od Tamowa 
blisko położone, Lomnnikację mają wygodniej­
szą niż z Krakowem, a z drugiej strony, jestj 
sąd obwodowy tarnowski je^en z najmniej­
szych w Polsce, a więc faKtycznych przeszkód 
niema, zaś dla łudności będzie to ogromna wy­
goda, no i odciążenie sądu krakowskiego. Po­
dejmujący tę akcję mają się -wrócić z od D O - 
wiednimi memoriałami nietylko do władz, alg
1 do wybitnych posłów Sprr.wa ta jest bardzo 
piekąca i będzie niezawodnie korzystnie dla 
ludności załatwioną.

NOWY METROPOLITA PRAWOSŁAWNY* 
W ubiegłym tygodniu sobór prawosławny o- 
brał jako nowego metropolitę cerkw5 prawo­
sławnych w Polsce, arcybiskupa wołyńsko- 
krzemienieckiego, Dyonizego. Uchwałono nadtd 
połączyć dyecezję wołyńsKą z warszawską ka­
tedrą biskupią I nadać najwyższemu dostojni­
kowi cerkwi prawosławnej tytuł metropolity; 
warszawskiego, wołyńskiego i cilei cerkwi pra-

P o w rót dwóch parafji m arjaw k k ich  dc K ościoJa
katolick iego.

■Wykrycie saprn-wrdzonych prŁez marja- 
witów tainych małżeństw wśród duchowień­
stwa, wstrząsnęło sumieniem duchowień­
stwa mariawickiego i bałamuconego dotych­
czas ludu. Następstwem tego jest nawróce­
nie ks. Jana Modrzejewskiego, który, będąc 
kapłai>«m djecezji lutiekluej, przed kilku­
nastu Laty przyłączył się do majjawityzmu, 
i jako wikarjusz parafji Okrzeja. zdołał ze 
swoich zwoleottiikóty na terenie tejże parafii 
utworzyć dwie gnilny marjawickie: w Goź- 
dzie i w Grabowio Szlacheckim. Wobec 
skat daL: porrdnianych przez duchownych 
marjawiekich, ks. Modrzejewski wróc^ do 
Kościoła katolickiego i prosił biskupa pod­
laskiego w knieniu dotyenczasowych marja- 
witów, o przyjęcie do Kościoła kaioUckiego. 
Biskup podlaski zarządził wobec tego w pa 
rafji Okrzeja rekolekcje, któi-ę prowadził O. 
y> 15-tor, kapucyr z Warazawy. Na zakończę- 
nie rekulekcji przybył do Okrzei ka. dr. Gze- 
daw Sokołowski, biskup sufragan poitlaski. 
Na wieś o zamierzonym jiowrocio marjawi- 
tów do Kościoła, napłynęły liczne rzesze lu­
du z okolicznych parafji. W dniu 27-ym lu­
tego manawid przed sumą ustawili się
t f jJ m r -  m _  a —  i i ag         ■

pr ted kościołem w  Okrzei i tu ks. Jan Mo­
drzejewski w orzemowie prosi] biskupa o 
przyjęcie tych, których odwiódł od prawdy 
iLatolickiej.. Biskup przyjąwsz/ od zebra* 
nych wyznanie wtaiy, udzielił abaolucji 1 
wprowa Iził ich urrczyście do świątyni.

Liczba nawróconych wyn>si * górą 850 
osób. Obie gminy dawnych marjaw„tów po­
czyniły uchwały, przekazujące cały majątek' 
kośc,ie>ny na rzecz Kościoła katolickiego i 
wystąpiłf do p. wojewody lubelskiego o ry­
chłe uznacie ze strony wła.iz państw, tych 
aktów. }

Na terenie pnrafji Okrzeja pozosułła gar­
stka (około 6 rodzin) zwo1enników mariawi­
ty zmu, rozrzuconych pomiędzy katolikami, 
lec? i ci chwiej; sćę w doty ch czas o w za­
ufaniu do duohownrch majjawickif-h i jesti 
nadzieja .wchłegc ich powrotu do Kcścitai, 

Spodziewać się należw, *e i w iiuiych 
miejscach llkw' lacja marjawityŁmu. porwc- 
ranr.go przez dawniejsze władze zaborcze ro­
syjskie i okupacyjne niemieckie, a obecnie 
jrr/ez part je zwłaszcza socjalistyczne wkrót­
ce nastapi, czego syrriptomaty okazują się 
w różnych micjscacii.
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wosławnej w Polsce. Jak podaje dzienniki rząd 
wyraził zgodą na powyższą uchwałę i poleci! 
posłowi polskiemu w Konstantynopolu zwrócić 
się do palrj&xchy konstantynopolitańskiego 
z prośbą c udzielenie nowemu metropolicie bło­
gosławieństwa.

b a r b a r z y ń s k ie  ś w ię t o k r a d z t w o .
,VT ostatnią niedzielę 4 b. m. w ezasie między 
godz. 3 a 6 po południu, jacyś zbrodniarze 
wyrwali przemocą z kamiennego postumentu 
łelazry trzy* s figu.ą Chrystusa, znajdujący 
są przy gościńcu za rogatką Brono wicką 
w Krakowie, rozbili go w kawały i rzucili Do 
tego doprowadza już bezbożna, agitacja. Stra­
szne to, że coś podobnego się mogK zdarzyć 
w katolickiej Polsce.

SP iOSTOWANIE. Przedrukosrana przez nas 
z „Nowin“ notatka p. t. „Zabawa p posła", a 
umieszczona w Nr. 6 „Ludu katolickiego", 
w dziale „Humor i sa ty r?k tó -e j treść doty­
czy posła Dubiela, jak nas informują, jest nie­
zgodną ł  p-awdą, wobec czego z przyjemnością 
ją prostujemy. '

„POLSKI KOŚCIÓŁ NARODOWY*. Pod 
twm tytułem wyszła akmalna broszura, napi­
sana przez prof. Seminarjum duch. w Poznamu 
ks. Fr. Kwiataowsidego T. J., a wydana przez 
Ligą Katolicką w Poznariu. Broszur* ta oma­
wia jasno, poważnie, rzeczowo i dokładnie 
sprawą Kościoła narodowego, forsowanego u 
nas pieniądzmi ar.ierykańskiemi, a popieranego 
przez lewicowe żywioły. Zamawiać można pod 
adresem: liga  Katolicka, Sekretarjat Jeneral- 
ny w Poznaniu, Aleje Marcinkowskiego 22, II. 
piętro, pokój 41. Cena 1.500 Mk. Koszta, prze­
syłki i opakowania ponosi zamawiający.

WZROST PRZESTĘPCZOŚCI W POLSCE. 
„Rzeczpospolita" podaje szereg cyfr, ilustrują 
Cych wzrost przestępczyni w Polsce w roku 
1922 w porównaniu z rokiem 1921; wypadków 
Zakłócenia spokoju publicznego zanotowano 
W r. 1621 12.257, w r. 1922, odliczając wypa­
dki. spowodowane wyborami. zanotowano 
34.203, czylj wzrost blisko o 200% W r. 1.921 
zanotowano 3.696 wypadków włóczęgostwa 
i żebractwa, w roku 1922 — 13.484 Fałszer­
stwa różnej kategoryi w roku 1921 — 3 241, 
•<v r. 1922 — 3.345. Najliczniej wzrosty różnego 
rodzaju kradzieże. Kradzieże kasowe z ^łama­
niem w roku 1921 —  125. w roku 1922 — 
215. Kradzieże kolejowe z 568C na 12.477, kra 
dzieże z pól i lasów z 13.845 na 33.272. Kra­
dzieże z włamaniem * 83.227 na 84 B22, bez 
włamania i  64 158 na 98.349. Wypiadki bandy­
tyzmu wzrosty x 1730 na 1934. Ogółem samel- 
dn w ano w roku 1921 — 320 146 wypadków 
przestę{»tw, a w -oku 1922 —  858.278.

NASZE MIASTECZKA PRZECIW Ka RCZ 
MDM 1 SZYNKOM. Z Niżankowic koło Przemy­
śla donoszą nam. Lhiia 4 b. m. odbył sią w na 
szein mieście plebiscyt przeciw szynkom .(podo­
bnie jak to miało jut miejsce w Tyśmienicy, 
Bapyszu. Kybotyczach i wielu innych miejsce 
wośeiacby Ludność Niżankowic, tak polska 
jak i ruska, widząc, jak zgubny wpływ wy­
wierają szynki, zwłaszcza na młodzież naszą, 
tłumnie 1 ochoczo pospieszyła do głosowania 
przeciw szynkom. Za szynkami opowiedzieli 
aie sami tylko żydzi, którym oczywiście zale 
iy  na istnieniu karczem i szynków.

K IO  W POLSCE Pl.ACI PODATKI. W cza­
sie rozpraw sejmowych nad podatkiem kon- 
sumcyjnym, urzędownio stwierdzono, że gdy 
w Polsce nikt nie chce płacić podatków, to 
w tym wypadku spełniają gorliwie swój obo­
wiązek jedynie... pijacy. W r. 1922 pijacy za­
płacili 30.8 procent wszystkich podatków pań­
stwowych.

AMATOROV/IE DJET POSELSKICH. Jak
wiadomo, nowy regulamin Sejmu przewiduje 
potrącenie 5% djety za każde posiedzenie, o- 
p,j-zczone przez posła bez usprawiedliwienia 
Aby uniknąć skutków tego paragrafu, Stapió- 
czyk pos. Krempa, nieobecny od szeregu dni 
w Warszawie, wpadł na oryginalny sposób 
uprosił swego kolegą klubowego, pos. Wiewiór- 
kowsldego, aby fałszował jego podpis na liście 
obecnych posłów. Figiel ten wyszedł na jaw 
i pomysłowi amatorzy djet poselskich będą po­
ciągnięci do odpowiedzialności za fałszerstwo. 
Sprawę tę poruszano na konwencie seniorów

WYŚCIGI W PODWYŻSZANIU CEN Magi­
strat warszawski postanowi! znowu podwyższyć 
t,arvfę tramwaj ową i to aż o ^0%. Podwyżka 
będzie v. prowadzona stopniowo. TM 15 b. m. 
biiet będzie tam kosztował bOO mk.

DŁUGOWIECZNOŚĆ. We Lwowie ymarła 
lu2-letnia staruszka., Zuzanna Boreowska, mie­
szkająca przy swej zamążnd córce. Zwłoki od­
stawiono do Instytutu medycyny sądowej, są 
bowiem poszła ki, że staru; zka by łaby sobie ży­
ła jaszcze dłużej, leez została uduszona.

ILU MAMY URZĘDNIKÓW W POLSCE? 
Były minister skarbu Mi< hał&ki p<.dai niedawno 
następujące obliczenie urzędników w Polsce. 
OgóJna la ci/ba urzędników państwowych v ynosa 
690 tysięcy, urzęaników wojskowych jest 255 
tys, cywiLtych 435 tysięcy. Z tych ostatnich 
jest 225 tysięcy urzędników pocztowych I kole 
jo wy oh. Lduzba innjoh ux̂ .ędimk.ów c> wilnych 
wynosi 210.000.

LICZBA ŻYDoW W  POlSCE A  NA ŚWIĘ­
CIE. Na dorocznej konferencji komitetu żydów 
amerykańsk’ eh —  jak podaje rtExpres Porań 
nr” —  Ludwik Ma-ochal złożył sprawc zdanie, 
z którego wynika te na całym świecie mieszka 
ogółem 15 mEjonOw 293 tysięcy żydów. Z lego 
w Stanach Zjednoczonych 3 miljony 330 tysię­
cy, w Polsce 3 miljony 716 tysięcy, w Rumunji' 
960 tysięcy, resz.a przypada na inne kraje.

WYROK, KTÓREGO NIE MOŻNA WYKO­
NAĆ. Sąd karny w Rybniku skazał na śmierć 
26-letirego Franciszka Płaczka, który udusił 
14-letmią dziewczynę. Wykonanie wyroku na­
trafia na przeszkody natury formalnej. Na G. 
Śląsku obowiązuje jeszcze prawo niemieckie, 
przewidująco stracenie przez ścięcie głowy. 
Tyinczaser w Polsce, gdzie stracenie prakty­
kowane jest dotąd prz.ez rozstrzelanie, niem." 
kata. '

JUBILEUSZ M AS TA. W  roku przy ,złym
obchodzić będzie miasto Sokat 500-lecie swego 
istnienia Zawiązał sią już speoyalny komitet, 
w celu urządzenia odpowi dni ego obchodu.

ECHA KATOSTROEY KOPAlN. NA ŚLĄ 
SKU. Wyższy Urząd górniczy w Kaitow Lcaeb 
udzielił prze,lstawicielowi Ageocyi wschodniej 
informacyi o obecnym stanie kopalń, zalanych 
przez, Brytricę. Rzeczoznawcy od spraw wo­
dnych uznali że stałe zabezpieczenie kopalń 
przed zalewem moż,e zarewnió tylko reguiacya 
rzoki Brynicy. Obecnie toczą sią pertraktacje, 
kto ma przeprowadzić regulacją i z iakićh fun­
duszów Prowizoryczne zabezpieczenie rzeki już 
nasjąpiło. usk. że niema obaw co do nowej ta- 
tastrofy, Obecnie pompuje sią wciię x kopalń 
a w miarę fego, jak iroziom się o.miża, jcdca 
szyb za drugjn paszcza sią w ruch.

LUDNOŚĆ PALESTYNY I ŻYDZI. Najnow­
szy sjńs ludności Palestyny ustalił liczbę jej 
mieszkańców na 757.182 osób. Pod względem 
wyznaniowym statystyka przedstawia sią na 
stępującor mahometan 590.890, żydów 83.794. 
chrześcijan 73.024, hindusów 1..154 i innycn 
sekt wschodnich pogańskich drobne cyfry. A 
jednak żydzi, mimo, iż stanowią jedną dzie­
wiątą część liczby mieszkańców kraju, rządzą, 
dzięki Anglji-prot/ktorca. Skutek ich rządów 
jest taki, że „większości naród owe" (nie mniej­
szości, jak u na?') podnoszą ustawiczne Drote- 
et.yj preciw żydowskiemu kierunkowi rządów. 
Być może, z cza; om przy uzupełnianiu trakta­
tu wersalskiego trzeba będzie stworzyć kla­
uzulę o ..ochronie praw większości narodowej" 
i to już nietylko dla Palestyny!

FATALNY STAN ZASIEWÓW ZIMOWYCH 
W ROSY1. Czasopismo ekonomiczne „Der 
Osten" podaje: Do Petrogradu nadchodzą z pół­
nocno-zachodnich OKOlic Rosyi wieści o bardzo 
złym stanie zasiewów zimowych tamże. Po 
dość ciepłych dniach chwyciły nagie silne mro­
zy, skutkiem którycb nieokryte śniegiem ziar­
no zasiane, przeważnie przemarzło, W gubermi 
petrogradzldej jakiś nieznany dotąd zarazek zni­
szczył zasiewy, które również w gubemii nowo­
grodzkiej przedstawiają się fatalnie.

Na połudnui Rosyi sprawa zasiewów przed- 
sta wia się nielepiej. W gubt-rriK charkowskiej 
np. mróz zniszczył zimowe zasiewy w zupeł­
ności.

DŻUMa  W  HISZPANII P. A. T. donosi, że 
w Maladze stwierdzono 20 wypadków dżumy. 

 :

Humor i satyra.
NA61 NEUTRALNI.

— Moryc, czrv tv dostaniesz te rządową kon­
cesję?

—< Dlaczego ja nie mam dostać? Ja jestem 
polski obywatel, ja mam na to dokumenty!

—  Nu, jak ty jestoś polski obywatel, to cie­
bie potrzebują wziąć do wojska.

—  Ajl to jest znowu inny interes! Do tego 
Interesu to ja jestem zagraniczna osoba i na to 
też mam dokumenty, („Szopka").

G ie łd a .
GIEŁDA PIENIĘŻNA

Kraków 11 marca. Dolary 45.000 »Ifcp„ 
runty szterlingi 212.000; Lanki fraąc. 2.775; 
franki szwajc. 8.450; ma.ki niem. 2T7; korony 
•lustr. 63 fen.; korpny czeskie 1.340; korony 
duńskie 8.270; koromj węgierskie 17t leje 185.

GIEŁDA ZBOŻOWA.

Kraków. Pszenica 230.0C0, żyto 126.C00 do
131.000. owies 130.000, mąka pszenna 400.000. 

Poznań. Żyro 107- -113 tys., pszenica 205.000
do 22.500, jęczmień bmw. 93 -98 tys., owies
115.000— 120.(Kt0, mąka żytria 190.000—.
200.000, mąka, pszc-ima 310.000— 330,000, ospa 
żj tnia 55.000, ospa pszenna 58.000 peluszka
130.000— 150.000, | roch polny 110.000 -
130.000, groch jadaluiy 160.000— ISO.OOOjybeu-a- 
deia 230.000—290.000, wyka 120.000—140.000, 
tatarka 110.000— 120.000, rubin niebieski i żół­
ty 90.000— 130.(X)0. ziemniaki fatoryez. 10.0u0-=>
11.000. Tendencya nadat słaba,

Z TARGOWICY MIEJSKIEJ.

Płacono za 100 kg. żywej wagi: buhaje od 
380 000—600.UOO Mkp., woły od 360—650 ,ys., 
krowy od 800- -600 tys., jałówki od 325—625 
tys., cielęta od 406—681 tym, świnie żywej wa­
gi od SuO.OOO— 1,300.000, świnie bitej wag, od
3.100.000— 1,600.000 Mkp.

MATERJALY BUDOWLANE.

Kraków 6 marca Cegła maszynowa i.uOO 
sztuk S30—34U tys. Mkp, docbó™-ka palom. 
1000 sztuk 800—900 tys., gąsiory 1 »ztuka 
1.500, wapno’ palone 10 ton 2,300.000, papa 
dachowa zależnie od gatunku 30- -45 tys., to- 
meni 10 000 kg. do 4.500.000 Mkp.

O d p o w i e d z i  R a d a  kr. ]\ .

9. J-, ŁaskL Artykuły altu.-lne. Skoi zysta- 
my Malinowski, Danja. Za pieniądze dziękuje­
my. 100 koron duńskich około 800.000 mk. Ku­
tno leży na Pomorzu. Mapę wysyłan y. W. G. 
Odpowiadamy listownie. Ło# J., Iwonicz. List 
odesłaliśmy do p. L  Kapuściński W pytanej 
iprawie odnieśliśmy się do p. Ł_ L W „ Świ­
niarsko. Wysyłamy list. Aniela Koloniak, Ży- 
rawŁ Wysyłamy list. Polak. Już o nem pisa* 
liśmj w Nr. 8. J. C. Bóg zapiać. Uczymmy.

O d p o w i e d z i  A d n in l s t r a a jS .

Krupa, Tuszów NarotL t^renumerata zapłar 
eona za L kwarta! b. r. Malinowski, Danja. 
óa przesiane pieniąoze serdecznie dziękujemy, 
Wojciech Frys, Danja. Pieniądze otrzymaliśmy, 
dziękujemy, książka została wysłaną.

S fa & D ii* .
NA FUNDUSZ PRASOWY złożyli: P. Woj­

ciech Gtód ze Szczucina 25 000 Mk., Ks. Jan 
Węgrzyn z Borzęcina 5.000 Mk., Ks. Fła niski 
i Libiąża 1-200 Mk., Ks. W. Bielecki od pre­
numeratorów jS§. Skały pod Ojcowem 2.000 Mk, 
Ks. Jan Ligęza ze Szczucina, 10.000 Mk., P. 
Fabjan z Brzeska 2.000 Mk., Wojciech Fryś 
z Danji 1 koronę duńską, Ks. Józf Dyba z Lu­
bienia 1.000 Mk.

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę wojskową, 
wystawioną przez P. K. U. w Nowym Sączu, 
aa nazwisno Ignacego Dominika, ur w r. 1899 

w ChruślicacL, pow. Nowy Sącz. L. 87

UNIEWAŻNIAM skradziono dokumentu woj­
skowe, wystawione na nazwisko: Ignacy Bo­
ruch, Zawada, pow Tarnów, z 3 p. strzelców 

konnych, Ł. 82.
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dostarcza ze składu

-Z  „ E L I B O R “ = r
S-kc Akc.

Ł  J. BORKOWSKI
Oddział w Krakowie, Ryoek gł. 20.

Prospekty na żądanie. 
Części zapasowe posiadamy zawsze

na składzie. 65

zfzZrWafimic Bęcłzic~ j

■ łgN u n ii., i na K. “topola iq tląik Cla- 
n y n k i I tiórny:

JOZEF BIEL’CKI Ł-3e-
Cnkbw, Mały Rynek L  1. —  Telefon 4041. 

® © ® ® ® © @ © © © ® © @ ® @ @  

O l e j e  i p * ; ; ™ o w ?
t̂eiueyi s, waselinę, smary do wozów, la. .py kuchenne 

i etajenne, świece powozowe, pralki, mydła do 
.prania, odę, szczotki różne, wycieraczki kokosowe, 
postronki, sznury i szpagaty — poieca najtaniej

TOMASZ MĘŻYK
K ra k ó w ,  ^Sac S z c z e p a ń sk i l i r .  8 .

Skład 'arb, 'ak ierćw  i pokostu.

K ad z id ło  k o śc ie ln e  
Trociczki do kadzenia MUk|1 $ tt 
Ogień bengalski

Koncesjo,iov-aue

Biuro informacyjne
=  d la  sp raw  wojskowych =
Tarnów, u l*  Szpitalna 18, II. p.
Załatw ia wszetkFa formalności n władz 

wojskowych, połączone z wydaniem.
1 Zezwolenia aa wyjazd za graaieę
2 Wydanie duplikatu zguDionego dokumentu woj­

skowego.
3 Wydanie zezwolenia n* zawarcie związku mał­

żeńskiego, sporządzanie prośby reklamacyjnej i Łp.
W iiilk l. draki reki: li tjm i nM lp .n*. », i Ł p. 

m m ikładilc«

© @ © ® © 0 ® ® © © © © © © © ©

K A J L E P S Z E  
A S I O N A  ^

warzywne, kwiatowe i pastewne 
poleca 

S k ł a d  - l f  p f l / I J n  S p ó ł k a

N a sioP j j C t K O U I l  z °gr- P°r-

KRAKÓW, BASZTOWA 17.
Telefon 2273.

żądanie wysyłam y cyflBiki.z^ET

Dam rolnitzo-handlowy
Eriwâ d Nizieniecki

dawniej £rr<est 3i T l le n

w Krakowie, ul. Karmulicka 23
Kupuje: nasiona koniczów, wszelkicłi traw, 

buraków pastewnych etc. z  pierwszo­
rzędnych źródeł, pod gwarancją.

Dostarcza: wszelkich nasion ekonomicznych, 
leśnych i ogrodowych, z gWdrancyą czy. 
stcści i siły kiełkowania, oraz wsrel- 
Kicn nawozów sztucznych. 64

DO SPR tEDANIA domek o 2 ubikacjach i 
szopą kryty dachówka, szalowany deskami, 
we wsi Rzędzinie koło Tarnowa. Cena wedle 
umowy. —  Zgłoszenia u p. Jana Radzika 

w Grumniskach o. p. Tarr.ow. L. 33.

UNIEWAŻNIAM zgubione dokumenta wojsko­
we, wystawione przez 20 p. p. na nazwisko Jan 
Bukowski, urodzony w r. 1896 w Stobieęnej, 
zamieszkały w ? opuchowej, powiat Ropczyc"*

L. 80.

W ADMINISTRACJI

LUDU KATOLICKIEGO
są do nabycia następujące Książeczki:

1) K ilka s łów  p raw dy  o księżach
l. Karlika, cena 200 Mk z przesył­
ką pocztową 600 Mk.

2) „Łazik" Sześć ciekawych opowiaaań 
WP. Deszczakowskiej, cena 100 Mk, 
z przesyłką poczt. 500 Mk

3) Kościół i cudowny obraz N a jś w .  
Panny w  Okulicach ks. Szołdr- 
slriego, cena 100 Mb, z przesyłką 
poczu 500 Mk.

4) Męczennicy kar*agińscy, ooraz 
w 5 odsłonach, ks. Tędrynd. cens 
100 Mk, z przes, poczt 500 Mk

ILUSTROWANY CENNIK oanoaży przepukli­
nowych i macicznych, wysyła darmo M. Polar 

czek, Sambo -.

WAŻNE DLA P. P. ROLN1K0WI
Piaaci.yBta i nieurodzajna ziemia daje potrójne 
zbioru, jeśli wczesną wios.^a zasilą sinicy 

*woją glebę
^NAWOZEM ROŚLINNYM*

zawierającym około CO eoli potasowej i soB 
chilijskiej, /"jest to zgęszcz^na maaa, podobu* 
do świeżego sera), która czyni ziemię zawsze 

fo s  tą i orzeźwiającą

..NAWOZEM ROŚLINNYM”
można zaprawiać ziemię, przed, lub po zasiewiu 

i to pod wszystkie zboża 1 wai cywa, 
za 1 kilo 250 Mk. —  na mórg potrzeba co naj­
mniej 10 kilo. —  Wysyłka odwrotna tyli :a 

w oryginalnych skrzyniach około 80 kilo. 
Upraszamy podawać dokładny adres oetatm-Ti 

ciężarowe, stacy* kolejowej 
Lab Hratoryum chemiczne B. PAWULSKL 

Sambor, Maiopoiska.

TOW. „BIBLJOTEKA RELIGIJNA" we Lwo­
wie, plac Kapitulny L. 7, poleca: Podręcznik 
Adoracji Najświętszego Sakramentu —  str. 
288 —  3.000 ML. — Na Chwałę Bożą. Modlite­
wnie dla młodzieży. Wydanie diugie powię­
kszone, str. 256 —  3.000 Mk. —  Modlitewnik 
Parafialny, str. 512 —  4 500 Mk i 3.600 Mk. —- 
Chwalcie Pan? (śpiewnik bez nut), sir. 884 —< 
3.600 i 3.000 Mk. —  Ceny obowiązują do koń­
ca marca. .Przesyłka pocztowa 600 Mk., za za­

liczką 1.000 Mk. od książki L. 81.

ORGANISTA kwalifikowanv, kawaler, zdolny 
w awym zawodzie, przyjmie posadę w mieście, 
lub na wsi. Zgłoszenia przyjmuje: Jan Gryzie- 

cki w Bełzie, aula „Sokał“ . L. 73.

Trysyta

FE LIK S  B A K L A R Z
Pont Handlowy, KKAK0W, ul. Długa 31.

Dla P. T. Kupców rabat.

!>0 SPRZEDANIA flisakom on ja., prawie nowa, 
Treny Liał A. Weiik z Berna, kupiona rok temu. 
I klawiatura,, 2.5 gry, 9 registrów, silny, orga­
nowy gł08? piskano i mocno wykończona. Cena 
przystępna, w marlach, dolarach, lub koronach 
męskich. —  Zgłaszać się j>od adresem: Cyprjan 
bigeinert Wojticzek, Mala Lipnica, p. Lipnica 
Wielka, powiat Nowy Targ, Na Orawie.

L. 57.

R e d  S l i n ®  
A n t w e r p e n - A r n  e ritc™

flED STAR LINE s
Otworzyło z dnfem 1 m arca 1923 r. sw ą FtLJĘ

W Krakowie, u l. F lc r y e a s k a  L. 43.
Gdzie sprzedaje się bi’ety okrętowe i udziela bezp ła tn ie w szelk ich  in torm ary l, ust­

nie! pisemnie, w  snrawach w yjazdu  do A u e r jk i .

Wydawca: Spółka wydawnicza ,Lud katolicki“ Stow. zarcj. Odpow. redaktor: Adam Seweryn. 
Cscu-uk; r»J ruj sra: „Glosa Narada* w Krakowie »od zamdans 3omanu Ferka.


